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Hiszpania przed odrodzeniem.
Telegramy przynoszą codziennie wiadomo

ści z Hiszpanii, wskazujące, że i w tym kraju, 
btóry dotąd był najsilniejszą ostoją papie
stwa, zaczął się ruch emancypacyjny, ruch 
za utrzymaniem praw państwa wobec prze
wagi potęgi obcej, jakim jest Watykan. Ja
kie znaczenie ma rozpoczęta przez Canale- 
jasa walka, wynika z jego słów wypowie
dzianych do depuj;acyi liberalnej, że w razie 
przegranej, Hiszpania byłaby na zawsze stra
coną. I faktycznie tak jest.

Gdy wskutek gospodarki mnichów na Ku
bie i Fiłipiaach przyszło do wojny ze Sta
nami Zjednoczonymi, w której Hiszpania stra
ciła wszystkie sw t kolonie, powstała w kraju 
reakeya i zaczęto pracować nad wyzwole
niem się z pod niewoli nałożonej konkorda
tem. Przez szereg lat starania te były bez
owocne, gdyż królowa-rejentka Marya Kry
styna, jako księżniczka z domu Habsburgów 
zanadto była wychowaną w tradycyach kle- 
rykalnych, aby dopuściła do uszczuplenia 
władzy duchowieństwa. Za jej rządów kon
serwatyści pod przywództwem Canovasa a 
potem Maury prawie ciągle byli u steru, a z 
ich poparciem wpływ Watykanu był tak nie
ograniczony, że tysiące mnichów i mniszek 
zalało kraj, budując nowe klasztory, zagar
niając szkoły, tworząc przemysł, który — nie 
płacąc podatków i posługując się bezpłatną 
pracą kobiet i dzieci — rujnował przemysł 
prywatny i krzywdził skarb publiczny.

Przeciw tej gospodarce protestowano tylko 
w Barcelonie, gdsie wybuchały sporadyczne 
rewolucye, a ostatnia zeszłoroczna zakoń
czyła się zamordowaniem Ferrera. Ten chwi 
Iowy „tryumf" ówczesnego klerybalnego rzą
du Maury stał się jednak dla niego zgubą, 

f  gdyż w kraju powstało takie oburzenie, a za- 
* granica tak energicznie zaprotestowała, że 

Maura otrzymał dymisyę, a do steru przy
szedł gabinet liberalny pod kierunkiem Mo- 
reta.

Rozwiązał on I ortezy i rozpisał nowe wy
bory, które przyniosły wprawdzie większość 

V liberalną, ale podzieloną na 4 frakeye: zwo
lenników Canalejasa, Moreta, Rcmanonesa i 
Montero Riosa. Ponieważ frakeya Canalejasa 
była najsilniejszą-^ Moret zmuszony został do 
ustąpienia, a prezydenturę gabinetu objął Ca
nalejas, zapowiadając w swym programie 
walkę o strzeżenie praw państwa wobec u- 
roszczeń Watykanli.

Pierwszym czynem Canalejasa była nowa 
interpretacya artykułu 11 konstytucyi z roku

1876. Artykuł ten uznaje religię katolicką 
jako panującą, dozwalając równocześnie na 
wykonywanie swych praktyk religijnych także 
innym wyznaniom. Dotąd interpretowano 
przepis ten w ten sposób, że np. protestan
tom wolno było postawić zbór i odprawiać 
w nim nabożeństwa, ale nie wolno było na 
zewnątrz oznaczyć tego budynku jako świą
tyni przez wybudowanie wieży, umieszczenie 
krzyża i dzwonów itd. Otóż Canalejas zade 
kretował, że wolność wyznaniowa oznacza 
także ujawnienie jej na zewnątrz i pozwolił 
protestantom w Madrycie na postawienie 
krzyża nad swym zborem.

Watykan zaprotestował przeciw temu „na
ruszeniu" katolicyzmu jako religii państwo
wej, a protest ten poparli biskupi w senacie 
i damy z arystokracyi, grożąc rządowi — re- 
wolucyą społeczną.

— Lud chce chleba, nie wojny religijnej — 
wołały damy, zapominając, że to one same 
robią z drobnej kwestyi wielką sprawę i że 
one swą agitacyą mogą wywołać wojnę, ale 
z pewnością nie w obronie religii, której nic 
nie groziło.

Canalejas nie dał się nastraszyć. Po po
wyższym dekrecie nastąpił drugi, którym za
kładanie nowych klasztorów poddano pod 
warunek otrzymania pozwolenia rządu, a stare 
poddano pod powszechne prawo o stowarzy
szeniach. Zarządzenie to nie było wcale skie
rowane przeciw klasztorom jako takim, ale 
przeeiw wolności przemysłowej i podatkowej 
klasztorów, które wbrew swemu mniemane
mu przeznaczeniu stały się fabrykami i kan
torami handlowymi, nie uznając praw pań
stwa do nadzoru i do pobierania podatków. 
W Watykanie zakipiało: dwaj hiszpańscy kar
dynałowie Merry del Val i Vides y Tuto, naj- 
wpływowsi doradcy papieża, podnieśli krzyk, 
że Canalejas prze do wojny religijnej i za
grozili zerwaniem stosunków dyplomaty
cznych.

Canalejas przyjął to wyzwanie i pokwito
wał je odwołaniem swego ambasadora, przez 
co stosunki zostały formalnie zerwane. Zna
czy to, że między rządem hiszpańskim a Wa
tykanem rozpoczęły się kroki wojenne, któ 
rycb wynik zależny jest od tylu warunków, 
że nie sposób dziś przewidzieć wyniku. Los 
sporu zawisł od tego, czy Canalejas zdoła 
utrzymać króla po swojej stronie i czy w kor 
tezach znajdzie dostateczne poparcie.

Co do króla Alfonsa XIII, to o wpływ na 
niego walczą dwa stronnictwa dworskie: je
dno pod kierunkiem jego matki jest silnie 
klerykalne i pracuje nad obaleniem Canale
jasa a powołaniem Maury, co oznaczyłoby i

zupełny tryumf W atykanu; drugie stronni
ctwo stojące pod kierownictwem królowej 
Euy i jej matki księżny Battemberskiej jest 
liberalne i dąży do wprowadzenia do Hisz
panii stosunków nowoczesnych. Co się zaś ty
czy kortezów, to frakeya Moreta jest wpraw
dzie za polityką liberalną, ale Dienawidzi Ca
nalejasa za to, że na wiosnę utrącił Moreta. 
W zamian tej niepewnej frakcyi Canalejas 
może liczyć na bezwarunkowe poparcie 40 
republikanów i socyalisty Iglesiasa, którzy 
naturalnie będą pierwszymi w walce z pre- 
tensyami Watykanu.

Klerykali nie zasypiają też sprawy. Na 
zgromadzenia liberalne w Madrycie, Barcelo
nie, Bilbao itd. odpowiedzieli zwołaniem ze 
swej sirony masowych zgromadzeń, a oprócz 
tego grożą ruchem Karlistów, tych zasadni
czych wrogów obecnej dynastyi. Pretendent 
do tronu ks. Jaime Bourbon wydał odezwę 
wzywającą do obrony „wiary®, a Watykan, 
który głosi się obrońcą tronów, nie zawaha 
się ani na chwilę, przed obaleniem istnieją
cego tronu, jeżeli jego interesa polityczne 
będą tego wymagały i — jeżeli będzie miał 
siłę po temu.

Esdecki wybuch patryotyzm u 
rosyjskiego.

Denuncyacye na podstawie fałszywych 
dokumentów pochodzenia policyjnego wcho
dzą w ostatnich czasach w modę. Dość 
przypomnieć owe artyku ły  czarnosecinnego 
„Kijewlanina", który, korzystając z „infor
macyj" ochrany, oskarżał łudzi pracy czy
sto naukowej o kierowanie szkołami bojo- 
wemi P. P. S. Nie przebrzm iały jeszcze 
echa fałszywych rewelacyj szpiega pru
skiego, które dały asum pt prasie wszech
polskiej do oskarżenia całego ruchu ukraiń
skiego, jakoby się z m arek pruskich u trzy
m ywał. Fałszywymi dokumentami stale 
operuje rząd carski, o ile pragnie upozo
rować jakiś nowy krok w kierunku wzmo
cnienia ucisku.

W swoim czasie władze rosyjskie sfa
brykow ały i ogłosiły całą korespondencyę, 
wrzekomo prowadzoną przez członków ta j
nego stowarzyszenia finlandzkiego „Voj- 
m a“. W zbiorze dokumentów, dotyczących 
„Vojmy“, a ułożonych ogromnie sprytnie, 
podane były faksimilia jakoby oryginal
nych listów rewolucyonistów finlandzkich. 
Tymczasem pokazało się, że dokum enty 
owe były  najzwyklejszem w świecie fał

szerstwem. Kompromitacya w tej sprawie 
nie powstrzym ała zresztą sfer rządowych 
od dalszych fałszerstw , m ających przygo
tować grunt do zamachu na autonomię 
Finlandyi.

Jednem  z nich była w ydana przed U/a 
rokiem broszura francuska „Le Revers de 
la revo!ution“ (Odwrotna strona rewolucyi), 
ułożona przez czarnosecińców w celu w y
kazania, że rewolucya rosyjska była pro
wadzona za pieniądze japońskie. W ydaw
com tej broszury chodziło o skompromito
wanie wobec opinii rosyjskiej ' i europej
skiej rewolucyonistów, przedstawiwszy ich 
jako pozbawionych patryotyzm u rosyjskie
go zdrajców „ojczyzny*. W pierwszej linii 
„dokumenty*, zgromadzone w tej broszu
rze, zwracały się przeciwko Finlandczy- 
kom i finlandzkiej party i oporu czynnego, 
k tóra jakoby m iała pośredniczyć między 
rządem japońskim  a rewolucyonistami pań
stwa rosyjskiego.

Broszura ta  żadnego wrażenia nie wy
w arła, pomimo że czarnosecinna prasa ro 
syjska i stojące na żołdzie rosyjskim  dzien
niki francuskie usiłowały wyzyskać zawarte 
w niej „dokumenty" dla interesów caratu. 
Samo bowiem założenie fałszerzy czarno
secinnych było fałszywe. Bo i któż po za 
zidyociałymi zwolennikami knuta carskie
go mógł przypuszczać, że gnębieni przez 
Rosyę Finlandczycy będą się poczuwali do 
patryotyzm u rosyjskiego? Któż mógł wziąć 
za złe partyi rewolucyjnej, walczącej z na
jazdem, że chce się sprzymierzać z wro
giem swego największego w roga? Zacho
dy więc wydawców „Odwrotnej strony re
wolucyi" poszły na m arne i kurz zapo
mnienia rychło pokrył tę  szpiclowską bro
szurkę.

Ale oto w tych dniach ukazał się num er 
„Przeglądu Socjaldemokratycznego" — or
ganu t. zw. „Socjaldemokracji" Królestwa 
Polskiego i Litwy, w którym  znajdujem y 
typowo „socjaldem okratyczny" artykuł, o- 
party  na danych owej broszury. Artykuł 
zatytułow eno sensacyjnie „Socyaliści pol
scy do usług  japońskiego szpiega wojsko
wego" i skierowano, oczywiście przeciwko 
P. P. S. Broń, k tóra okazała się bezuży
teczną, w ręku  szpiclowsko-czarnoseciń- 
skiem, postanowił zużytkować dla celów 
swej grupki „socjaldem okrata", pan A. W ar- 
ski, nie różniący się ani kwałifikacyami 
moralnemi, ani płomiennością „wszechro- 
syjskiego" patryotyzm u od wydawców owej 
broszury.

P. W arski, skłam awszy na wstępie, ja-

GUSTAW DANIŁOW SKI.
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ZA ŚCIANĄ.

Marta zaczerwieniła się mocno.
— O ile mówimy o tem — zaczęła bą

kać — to przez wzgląd na naBz wspólny in
teres, dobro...

— Interes nie zawsze jest dobrem — prze
rwał, marszcząc się Janusz, a widząc jej po
mieszanie, dodał łagodniej — ja wiem, że 
trzeba czasu, by się zżyć, dopasować, ale 
nietylko czasu, lecz i wzajemnych usiło
wań...

Pewne usiłowania, podjęte po tej rozmowie 
w tym kierunku, polepszyły stosunki i wpły
nęły na nastrój zgromadzeń rodzinnych, któ
rym Janusz począł asystować.

Drażliwe kwestye znikły z widowni, kon- 
wersacya nieraz zaczynała krążyć koło inte- 
sujących Janusza tematów, skutkiem czego 
asysta zmieniała Bię często na czynny współ
udział w rozmowie.

— Cóż, podobno powieść piszesz? — zdra
dzał zajęcie się jego pracą inżynier.

— Coś w tem rodzaju.
— No i wyjdzie Numa za Pompiliusza — 

żartował.
— Nie wiem jeszcze, sprawa bowiem ero

tyczna będzie ledwie tłem, myślę Bięgnąć 
w inną, mniej zbadaną dziedzinę duszy...

— To szkoda — wtrąciła pani Melania —

powieść bez romansu, to jak kwiat bez za
pachu...

— A bo wy — odezwał się doktor — aby 
o miłości i najczęściej duby smalone; ze zdro
wego instynktu poezya zrobiła szpital, neu
rastenię; czy nie mam raeyi? — zwrócił się 
do Janusza.

— Nie wiele — odparł Janusz — ów zdro
wy instynkt to nieraz brutalność, poezya go 
wysubtelnia, pogłębia; sprawę w istocie swej 
bardzo ziemską potrafiła uszlachetnić, otoczyć 
błękitnymi czarami niebios... Któż z nas w 
wiośnie życia nie kochał się „W  Szwajcaryi* 
Słowackiego. Reminiscencye poetyckie stają 
się jak gdyby podręcznikiem miłosnych wzru
szeń całej ludzkości, tej idealizacyi każdy 
z nas wiele cudownych chwil zawdzięcza, 
w blaskach jej wszystko piękniej wygląda, 
bujniej rozkwita...

— Brawo! — klasnęła w dłonie pani An
na — was, moi panowie — zwróciła się do 
męża — należałoby oddać na czas pewien 
do terminu Januszowi, byście się nauczyli 
sztuki kochania...

— Ho, ho — przerwał wesoło adwokat — 
Andzi się przypominają dziewicze czasy, po
starzeliśmy się, moja droga...

— Zaprędko, właśnie dla tego tak prędko, 
żeśmy rozmieniali skarb uczucia na drobną 
monetę nałogu...

— Znakomicie! — wykrzyknął z zapałem 
Janusz i z radością pocałował panią Annę 
w obie ręce.

— No dobrze — zaczął doktor — czy nie 
są to w gruncie rzeczy illuzye? Czytałem

właśnie opis popłochu w teatrze. Rycerscy 
panowie tratowali swe damy, opuszczali uko
chane nad życie, by ratować siebie...

— Cóż z tego ? — oponował Janusz — że 
w człowieku łatwo się budzi zwierzę, czy 
dlatego nie należy zrywać w sobie anioła, 
przeciwnie, jak najczęściej... Jeżeli przez od
powiednią kulturę zdołaliśmy z dzikiego głogu 
wyprowadzić najcudniejsze odmiany róż, dła- 
czegobyśmy, postępując odpowiednio z gatun
kiem ludzkim, nie mogli osiągnąć wyższych 
istot, niż jesteśmy obecnie. Ideał nadczłowieka 
nie jest próżnym złudzeniem...

— Zapewne — rzekł Juliusz — tylko że 
trudno sobie pozwolić na ową hodowlę... 
walka o byt...

— To też tę walkę — ożywiał się coraz 
silniej Janusz — znieść należy. Stosunki mo
żna tak ułożyć, że troska materyalna będzie 
nie więcej wymagała wysiłku, niż oddychanie... 
Wyzwolona energia obróci się w kierunku 
doskonalenia naszego jestestwa.

— To są utopie!...
— Nie, to konieczność!
— Nim słońce wzejdzie, rosa oczy wyje.
— Ale przecie wzejdzie! — rzekł z mocą 

Janusz i oczy mu zajaśniały; dreszcz jego 
entuzyazmu udzielił się paniom.

Wszystkie trzy chłonęły go wzrokiem, w 
zapale swym wydawał im się niezwykle wy
soki i piękny.

Marta przysunęła się i szepnęła: kocham.
— Nadewszystko I... — odpowiedział cicho 

Janusz.

— Co to za konszachty? — uśmiechnęła 
się życzliwie pani Melania.

Marta zaróżowiła się i spytała: można po
wiedzieć? — a gdy Janusz skinął głową, 
oświadczyła z tryumfującą minką:

— Janusz powiedział, że mnie kocha na- 
dewszysto!

— Bagatela!... — zaczął trochę powątpie
wająco doktor.

— Dlaczegóżby nie? — zaprzeczył nieco 
ironicznie inżynier — co innego my termi
natorzy, ale mistrz zdolny jest niewątpliwie 
do takiego patosu uczuć, zwłaszcza gdy 
wszech obec to stwierdza.

Twarz Janusza zgasła, zmieszał się, a gdy 
znalazł się w domu, tuląc do piersi Martę, 
począł mówić urywanie i szybko:

— Trochę skłamałem; kocham cię bardzo, 
są jednak rzeczy, rozumiesz... ojczyzna, za
kon mojej duszy... zresztą po co mówić, prze
cież wiem, że ty nie zechcesz nigdy... — 
i ogarnęło go niezwykłe wzruszenie i jakby 
smutek złych przeczuć.

W parę dni potem Marta wróciła z miasta 
niezwykle ożywiona i oświadczyła, że jutro 
muszą się stawić w mieszkania u Juliusza.

— Zdarza się jakiś znakomity interes — 
opowiadała chaotycznie — Juliusz pragnie 
zaangażować mój posag... Z tych siedmiu ty
sięcy w parę lat może się zrobić dwadzie
ścia siedm, a nawet więcej. Chodzi o twoją 
zgodę. Jakieś grunta pod Warszawą, poka
zywał plany, ale ja się na tem nie znam.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
W K ralrn u fip  R u n p lr-flf I 9 R  (  dom 1 wynajmuje w specyalnie na ten cel urzą- C p h n w k i (Safe deposits) do dyskretnego i bezpiecznego 

i\ i em u  c t ig ,  i i  j i i c i\  y i .  l .  c .o  (własny) dzonym, stalą opancerzonym skarbcu: przechowywania depozytów pod własnym kluczem.

Należytość roczna za najem schowka za
leży od jego wielkości i wynosi rocznie 

kor. 30'—, kor. 50'— lub kor. 75'—. 
Bliższych wiadomości udziela Oddział 
depozytowy Banku w lokalu

(T elefon Nr. 4 27 ).



koby broszura ta  wyszła przed kilku mie
siącami, nie tai bynajmniej, że stanowi 
ona „elaborat w interesach ucisku policyj
nego®, jednakże udaje, jakoby wierzył w 
autentyczność zaw artych w niej „doku
mentów®. Udaje zaś to w tym  celu, aby 
módz wyzyskać przeciwko P. P. S. jeden 
z nich, m ający rzekomo świadczyć, jakoby 
P. P. S. w r. 1905 dostała od rządu ja 
pońskiego „pięć tysięcy sztuk broni z za
pasam i, amunicyą itd. na sumę 4000 fun
tów®. Na podstawie tego (oczywiście fał
szywego, o czem chyba p. W arski ani na 
chwilę nie wątpił) „dokumentu® organ 
„socjaldemokracji® w ystępuje znowu, nie 
wiadomo już po raz który, przeciw akcyi 
bojowej w Polsce, przeciw kierownictwu 
P. P. S., redakcyi „Przedświtu®, osobom, 
których pseudonim y stara się odgadnąć itd.

W swych enuncyacyach i denuncya- 
cyach p. W arski wychodzi z takiegoż sa
mego fałszywego założenia, jak  i wydaw
cy broszury. Mniema on bowiem, że dla 
ludzi, walczących z caratem , bezwzględnie 
obowiązującym jest patryotyzm  rosyjski, 
na  gruncie którego stoi p. W arski wraz 
ze szczupłem gronem  współwyznawców z 
„socjaldemokracji®. Nie b rak  i komizmu 
w wystąpieniu p. W arskiego. Z broszury 
czarnosecinnej w ynikałoby, że P. P. S. o- 
trzym ała owe „pięć tysięcy broni z zapa
sami, amunicyą itd. na  sumę 4000 funtów® 
z rąk  jakiegoś podrzędnego szpiega japoń
skiego (rozporządzającego nb. takiem i su
mami jak  4000 funtów, tj. około 100.000 
koron!). I p. W arski potrzebuje się ogro
m nie zgorszyć. „P. P. S. — pisze on — 
układała się nie z rządem  japońskim, na
wet nie z ministrem  wojny, ani z mini
strem  spraw  zewnętrznych, naw et nie z 
jakimś am basadorem  japońskim. I wreszcie 
naw et nie z jakimś szefem japońskich 
szpiegów wojskowych, lecz poprostu z je 
dnym  z licznych agentów japońskich za 
granicą. 1 nakoniec naw et nie bezpośre
dnio z owym agentem, lecz za pośredni
ctwem jakiegoś przedstawiciela finlandz
kiej grupy „czynnego oporu®... Co za nad
zwyczajnie „czynopoczytanje® (poszanowa
nie rang) posiada ten wódz „socjaldemo
kracji®.

Życzymy mu zupełnie szczerze, aby ten 
order, który  mu się słusznie należy za pa- 
tryotyczną obronę interesów całości pań
stw a rosyjskiego, otrzym ał z rąk  „sam e
go® prezesa ministrów, Stołypina.

Zawalenie się rusztowania przy budo
wie

Zdaje się, że śmierć, a przynajmniej ka
lectwo robotnika przy pracy, a szczególnie 
robotnika budowlanego, zyska sobie wkrótce 
prawo obywatelstwa w Galicyi, stanie się 
czemś tak powszedniem, jak pogoda lub 
deszcz, jak dzień lub noc. Zdrowie i życie 
biednego robotnika stało się dla przeróżnych 
brudnych spekulantów, żyjących z jego pracy 
i krwawego potu, marną igraszką; stało się 
czemś takiem, o czem mówić nawet nie 
warto. Za swoją ciężką pracę, za marny za
robek, staje się robotnik niepewnym dnia 
ani godziny. Raz po raz słyszy się o różnych 
katastrofach, mniejszych lub większych, któ 
re jednak zawsze pociągają za sobą albo 
śmierć lub kalectwo i chorobę robotników.

We czwartek 28 lipca o godzinie 8'45 ra
no, jak donieśliśmy, zawaliło się rusztowa
nie przy budowie kościoła Jezuitów przy ul. 
Kopernika w Krakowie. Pięciu robotników 
spadło na dół i odniosło skaleczenia różnego 
stopnia. Jeden z nich, 27-letni murarz Woj
ciech Garycz, odniósł tak ciężkie rany na 
głowie, że w groźnym stanie przewieziono 
go do szpitala, gdzie dokonano operacyi cza
szki. Reszta murarzy odniosła cięższe lub 
lżejsze rany na głowach, nogach, bokach i 
potłuczenia na całem ciele. Zaznaczyć należy, 
że ci robotnicy n i e  b y l i  n a w e t  u b e z 
p i e c z e n i  w K a s i e  c h o r y c h .

Kierownikiem budewy jest architekt Mą- 
czyński, majstrem murarskim osławiony Za
błocki, podmajstrzym Kmiecik.

Wina tej katastrofy spada w pierwszym 
rzędzie na majstra Zabłockiego i podmajstrze
go Kmiecika, którzy pozwalają k s i ę ż o m  
w t r ą c a ć  s i ę  do  b u d o w y  i rządzić się 
przy niej jak szarym gęsiom. Pytamy się, co 
ma klecha robić przy budowie i jak może 
wyglądać budowa sama i bezpieczeństwo ro
botnika przy niej tam, gdzie rządzą księża? 
Pomijamy już to, że księża na budowie nie 
znają się i znać się nie mogą. Ale wiadomo 
doskonale, że dla księży pieniądz jest wszy- 
stkiem na świecie, że księża przyzwyczajeni 
są pieniądze brać, a nie wydawać. „Ojczul
kowie® Jezuici zebrali na ten kościół setki 
tysięcy z kieszeni n a j b i e d n i e j s z y c h ,  a 
chcieliby go wybudować możliwie jak najta
niej, jeśli już zadarmo się nie da. Oto kilka 
przykładzików z tej prawdziwie jezuickiej 
gospodarki.

Robota jest na dniówkę; księża wypłacają 
robotników, księża sprowadzają materyał na 
budowę i księża dali materyał na rusztowa

nia. Czyż będzie się kto teraz dziwił, że ru
sztowanie runęło, jeżeli materyału do niego 
było mało, a ten co był, był lichy? Wszak 
przy stawianiu rusztowania, którego doglą
dali sami „ojczulkowie®, można było słyszeć 
takie słowa zaperzonych „dobrodziejów®: „Nie 
wbijać dużo gwoździ! Nie dawać duże desek!® 
Na g w o ź d z i a c h  n a w e t  i d e s k a c h  
c h c i e l i  z a o s z c z ę d z i ć !  Musiało się więc 
stać to, co się stało. Przy robotach, mających 
być wykonanemi z cementu, wołali czarni 
„dobrodzieje®: „Nie dawać dużo cementu!® 
I na taką mądrą jezuicką gospodarkę p. Za
błocki pozwalał ze spokojnem sumieniem! 
Zdawało mu się widać, że mało ma jeszcze 
krwi robotniczej na swojem sumieniu, więc 
też dlatego postarał się o przelanie nowej. 
Bo jego głównie winą jest to nowe pokale
czenie robotników, jego i Kmiecika!

Roboty ciesielskie oddali Jezuici pewnemu 
niekwalifikowanemu fuszerowi z Zakopanego. 
Zapewne tanim jest on dla nich i dobrym 
też. Ale co jest naprawdę napiętnowania go- 
daem, to fakt, że fuszera tego pokrył swoją 
firmą Aleksander Karwat, majster ciesielski 
z Krakowa. Pan Karwat jest widocznie bar
dzo uległym „ojcom® Jezuitom i bardzo mało 
dba o cześć swego nazwiska, jeżeli pozwala 
używać go do pokrycia fuszerek.

A gdzież jest p. architekt Mączyński? — 
zapyta niejeden. P. Mączyński szuka zape
wne natchnienia do nowych pomysłów i ma
rzy o sławie. Nie, panie Mączyński! Natchnie
nie i sława — to dobre i piękne rzeczy, ale 
pierwszą rzeczą jest dozór nad budową, po
zostającą pod pańskim kierunkiem. Pierwszą 
i ważniejszą rzeczą jest zbudowanie mocnych 
rusztowań, aby robotnicy nie spadali z nich 
i nie zabijali się.

Winę katastrofy chcieliby teraz Jezuici 
zwalić na robotników. Twierdzą bowiem, że 
rusztowanie runęło z powodu złamania się 
klamer wskutek tęgo, że robotnicy nałado
wali na deskach zawielką ilość cegieł. Tłu
maczenie ogromnie głupie i podłe. A czemu 
to „ojczulkowie® żałowali gwoździ i desek? 
A gdzież to byli pp. Zabłocki, Kmiecik i Mą
czyński? Czemu nie przypilnowali, aby ru
sztowanie było mocne? A chociażby nawet 
robotnicy popełnili coś nieprawidłowego, co 
się przecież może zdarzyć, to czemu nie ka
zali tej nieprawidłowości usunąć ? Czemu nie 
dozorują budowy tak, jak im nakazuje obo
wiązek, a powinno nakazywać sumienie?

Nie robotnicy, ale wyście winni, wy, któ 
rzy za nic sobie ważycie zdrowie robotni
ków. Wyście winni na równi z Jezuitami. 
Robotnik nie jest tak lekkomyślny, aby z 
własnej winy narażał się na złamanie karku.

Przegląd polityczny.
Pogłoski o abdykacyl papieża. Pisma pa

ryskie przynoszą z kół w atykańskich po
głoskę, że papież Pius X. nosi się z za
miarem zrzeczenia się tjary. Dla poparcia 
tej pogłoski przypominają, że ówczesny 
kardynał Sarto niechętnie bardzo przyjął 
tjarę w r. 1903 po śmierci Leona XIII. 
Ogromne niepowodzenia polityczne W aty
kanu we Francyi, a obecnie w Hiszpanii, 
w yw ołały w kury i rzymskiej żywą opo- 
zycyę przeciw sekretarzowi papieskiemu 
kardynałow i M erry del Val, którego nie
zręczność w pierwszym rzędzie, a przy
chylność papieską dla jego polityki w dru
gim rzędzie uw ażają za przyczynę po
rażek.

Zniechęcony tą  opozycyą i k ry tyką pa
pież zamierza ustąpić.

Sfery kościelne charakteryzują pogłoskę 
całą jako wysoce nieprawdopodobną. Ja 
kiekolwiek jest usposobienie papieża w sku
tek  zajść ostatnich, zrzeczenie się godno
ści byłoby niewłaściwością polityczną, czy
nem  wręcz niereligijnym, podkopującym 
znaczenie kościoła. Dzieje kościelne no
tu ją  tu ta j tylko dwa wypadki renuncya- 
cyi. Pierwszy został zmuszony do zrzecze
nia się papież Celestyn V. w r. 1294, po
wołany na tron w atykański wprost ze s ta 
nu świeckiego. Wówczas całe kolegium 
kardynalskie stanęło przeciw niemu. Dru
gim papieżem, k tóry abdykował, był Grze
gorz XII., a uczynił to na soborze kon- 
stancyeńskim  w 1415 r. pod naciskiem o- 
koliczności zewnętrznych. Ale, by papież 
sam z własnej inicyatywy zrzekał się tja 
ry, takiego w ypadku nie zna historya ko
ścioła.

Czas odnowić przedpłatę!
„Naprzód®

kosztuje 2 K miesięcznie 
z przesyłką.

Od Adm inistracyi.
Prosim y załączonymi czekami odnowić 

prenum eratę za miesiąc sierpień zaraz w 
pierwszych dniach sierpnia celem uniknię
cia przerwy w wysyłce, kto nie prześle bo
wiem prenum eraty najpóźniej do 5 sierp
nia tem u wstrzym ujem y dalszą w ysyłkę 
„Naprzodu®. Osobnych upomnień nie wy
syłam y.

Kraków, 1 sierpnia.
Sekretarz Międzynarodówki socyaiistycznej, 

a order Leopolda. Inicyatywie tow. Kamila 
H u y s m a n s a ,  sekretarza Międzynarodowe
go Biura Socyalistyczaego i deputowanego 
z miasta Brukseli, zawdzięcza stolicł Belgii 
na swej wystawie międzynarodowej, jedyny 
w swoim rodzaju pokaz przemysłu domowe
go. W związku z wystawą brukselską posy
pały się ordery; w tej liczbie tow. H u y s 
m a n s a  za urządzenie wystawy przemysłu 
domowego, zamianował król Albert k o m a n 
d o r e m  o r d e r u  L e o p o l d a . . .

Tow. H u y s m a n s  o d m ó w i ł  p r z y j ę 
c i a  t e g o  „ z a s z c z y t u ®  w piśmie, wysto- 
sowanem do ministra spraw zagranicznych, 
Davignena, dodając kilka ironicznych uwag: 
„Wierzaj mi pan — pisze — że na to wy
różnienie nie zasługuję. Lojalizm mój jest 
wielce podejrzanego gatunku, a nawet spo
strzegam, iż staję się antyklerykalnym, od
kąd pański kolega, który obecnie przewodni
czy niszczeniu oświaty, uznał za właśńwe 
postawić poza prawem prowineyę Hainaut. 
(Minister oświaty, o którym mowa, odmówił 
prawa publiczności kilku prywatnym semi- 
naryom nauczycielskim w Hainaut, ponieważ 
nie były w rękach klerykałów. Przyp. Red.). 
Jedno tylko mogę przyjąć za pobudkę pań
skiego czynu: Chcesz mnie pan skompromi
tować !“

W tym samym ironicznym tonie propo
nuje tow. Huysmans ministrowi, ażeby od
rzucone przezeń orderowe odznaki zaofiaro
wał jego imiennikowi drugiemu posłowi Huys 
mausowi (Ludwikowi), który jako reprezen 
tant burżuazyi jest niewątpliwie „szczerym 
i pewnym przyjacielem królewskości*.

Czytelnikom „Czasu* na pociechę. Onegdaj 
podaliśmy parę cytatów z „Czasu*, opisują
cych dramatycznie „zaatakowanie* przez po- 
licyę w Ostendzie arystokratycznych „baka- 
raciarzy*.

Tymczasem w warszawskim organie szla
checkim — „Słowie* — znajdujemy notatkę, 
która może pocieszy grafską klientelę „Cza
su*. Czytamy tam bowiem: „Na dwóch nie 
zamieszkanych wysepkach jeziora Lago Mag
giore, ma powstać nowy dom gry z inicya
tywy kilku milonerów amerykańskich i fran
cuskich. Na większej wysepce będzie zbudo
wany wspaniały pałac, hotel, restauracya i 
teatr. Akcyonaryusze liczą na wielkie powo
dzenie, ponieważ dom gry znajduje się w po
bliżu Szwajcaryi, Francyi, Niemiec i Włoch.®

N o w f i n y  k p a f e o w u f e i R .
Sprawa Borowskiej przeciw tow. H a e c k e -  

r o w i weszła w bardzo interesujące stadyum. 
W dniu 19 lipca b. r. doręczono Borowskiej 
w Wiednin wezwanie Izby radnej krakow
skiego sądu krajowego karnego, aby w prze
ciągu 8 dni oświadczyła się, czy sprawę prze
ciw Haeckerowi popiera, a to pod rygorem, 
iż w razie nieoświadczenia się w tym ter
minie sprawa zostanie zaniechaną. Borowska 
do dnia dzisiejszego żadnego oświadczenia 
nie wniosła.

Jutro o godz. 12 w południe ma się od
być w krakowskim sądzie powiatowym kar
nym rozprawa B o r o w s k i e j  przeciw tow. 
drowi K r z y s z t o n i o w i  z powodu zarzu
cenia jej szpiegostwa. Dotąd Borowskiej nie 
zdołano wezwania doręczyć.

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło się po
siedzenie komisyi administracyjnej, na któ 
rem zatwierdzono następującą ofertę: a) bu
downiczego Kazimierza Hroboniego na bu 
dowę drugiej stajni na nierogaciznę na tu
tejszej targowicy; b) fabryki J. Mieszkow- 
skiego na wykonanie kolejki wąsko torowej 
i dostarczenie wózków do przewozu mięsa 
do chłodni miejskiej, oraz c) fabryki Skody 
w Pilznie na urządzenie maszynowe w hali 
do bicia bydła rogatego w rzeźni.

Wodociąg miejski. W sobotę odbyło się 
posiedzenie komisyi wodociągowej, na któ 
rem zatwierdzono ofertę firmy Hand i Rie- 
gelbaupt na budowę szopy i warsztatów dla 
zarządu wodociągowego kosztem 31.000 K; 
uchwalono wybudować rurociąg na Półwsiu 
kosztem 3700 K, oraz uchwalono wnioski w 
sprawie regulacyi etatu i płac funkeyonaryu- 
szów zakładu wodociągowego.

Nowa taryfa dorożkarska w Krakowie. 
Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie na ca
łym obszarze Wielkiego Krakowa nowa ta
ryfa dorożkarska. Taryfa jest nieco wyższa, 
niż poprzednia, równocześnie unormowane 
zostały na niej ceny jazdy do gmin przyłą
czonych. Szczegółowe ceny jazdy są nastę
pujące :

I, a) W obrębie całego Krakowa należy się 
za użycie dorożki jednokonnej:

we dnie w nocy
1) za pierwszy kwa

drans jazdy . . K —'60 K —‘90
2) za każdy dalszy

kwadrans jazdy . „ —'50 „ —'80
b) za jazdy bezpowrotne do: Łobzowa, 

Zwierzyńca, Dąbia, Czarnej Wsi poza wylot 
ul. ks. Misyonarzy, Nowej Wsi poza wylot 
ul. Kościuszki, Krowodrzy poza tor wyści
gowy, na Warszawskie, do Grzegórzek i Pia
sków, do Dębnik, Zakrzówka i Ludwinowa 
naieży się w dzień 2, w nocy 3 korony. 
«jj|3) za jazdę na Kopiec Kościuszki: w dzień 
3, w nocy 4 korony.

c) za jazdy z dworca kolejowego, balów, 
teatrów, na plac wyścigowy: w dzień 1 ker., 
w nocy 1 kor. 20 hal.; za jazdę w takich 
wypadkach do gmin nowoprzyłączonych na
leży się w dzień 2 kor. 50 hal., w nocy 
3 kor. 50 hal.

Za jazdę do dworca, do teatru i t. d. płaci 
się zwykłą taksę.

II. Za jazdę do miejscowości poza Krako
wem należy się: za jazdę z Krakowa do:

tam tam \ z P°- wrotem
1) Podgórza Rynku. K 1’50 K 2'50
2) Podgórza — re

szta terytoryum . „ 2 '— „ 3’—
3) Woli Justowskiej „ 3 '— „ 4 '—
4) Na Bielany lub do 

zakładu wodocią
gowego . . . „ 4 '— „ 5 '—

Dorożki mają rozpoczynać służbę w lecie 
i w zimie o godzinie 6 rano.

Odroczenie Zjazdu słowiańskiego nauczy
cielstwa. Z ważnych powodów, od komitetu 
Zjazdu zupełnie niezależnych, został odroczo
ny Zjazd słowiańskiego nauczycielstwa, który 
miał odbyć się w sierpniu w Krakowie.

Środek Ehrlicha przeciw syfilisowi w Kra
kowie. Jak donosi „Przegląd lekarski* otrzy
mała klinika okulistyczna prof. Wicherkiewi- 
cza przetwór Ehrlicha od wynalazcy, celem 
czynienia doświadczeń.

Straż ogniowa przeciw „złodziejowi* gru
szek. Do jednego z ogrodów w Dębnikach 
dostali się w sobotę w południe dwaj chłopcy, 
którzy wleźli na drzewo i zaczęli napychać 
sobie kieszenie gruszkami. Na krzyk właści
ciela ogrodu jeden chłopak zbiegł, zaś drugi 
nie chciał ruszyć się z drzewa. Wezwano 
dwóch ajentów policyi, którzy blisko 2 go
dziny pertraktowali z chłopakiem, aby do
browolnie zeszedł. Gdy on. się nie dał do 
tego nakłonić, wezwano straż pożarną, która 
przybyła na miejsce z prześcieradłem do ska
kania. Na widok tych przygotowań chłopak 
zlazł z gruszy i poszedł z ajentami na poli- 
cyę.

Porwane dziecko płci męskiej w wieku o- 
koło 1 roku znaleźli w sobotę żołnierze koło 
bastyonu przy ul. Lubicz. Dzieckiem zajęła 
się mieszkająca w bastyonie p. Tanglowa.

Utonął wczoraj w Wiśle pod Grzegórzkami 
20 letni Franciszek Pilch podczas kąpieli. 
Chcący go ratować 19-letni Bolesław Ziabka 
omal sam nie utonął.

Dzika zemsta. Paweł Nawaiański, robotnik 
w cegielni p. Wąsowicza w Dębnikach, za
sądzony został w sobotę przez sąd powia
towy na 7 dni aresztu za kradzież na szkodę 
swego pryncypała. Po rozprawie Nawalański 
postanowił dokonać zemsty. Poszedł do ce
gielni, rozbił drzwi do kancelaryi, wybił 
wszystkie okna i zniszczył urządzenie, po
tem poszedł do cegielni i zniszczył maszyny, 
wyrządzając szkodę na 2000 K. Nawalań- 
skiego, który w dodatku groził p. W. zabi
ciem, aresztowano.

Aresztowania. Jako sprawcę włamania do 
baru na Błoniach aresztowano Wojciecha Fi
lipka, czeladnika krawieckiego z Kwaczały. 
Dokonał on włamania do spółki z dwoma 
małymi chłopakami, którym odstąpił wino i 
ciastka, zabierając sobie skradzione 235 K.

Od kilku tygodni dokonywano licznych 
kradzieży na ulicach: Swoboda, Retoryka i 
Michałowskiego. Między innnymi skradziono 
złotnikowi Spieglowi 500 K gotówką i kilka 
złotych łańcuszków. Wczoraj aresztowano 
jako uczestników tych kradzieży 20-letniego 
Jana Szklarza i 19 letniego Franciszka Garn
carza, zaś za hersztem Kotarbą ze Świątnik 
wdrożono poszukiwania.

— R epertuar teatru  m iejsk iego .
O p era  i o p e re tk a  lw o w s k a :

Poniedziałek: „Krysia leśniczanka* (nowość).
Wtorek: „Krysia leśniczanka*.
Środa: „Krysia leśniczanka*.
Czwartek: „Madame Butterfly*.
— ISepertuar teatru  ludow ego.
W  P a rk u :
Poniedziałek: „Jadzia do wszystkiego*.
Wtorek: „Żoko, małpa brazylijska*.
Środa: „Źa oceanem*.
Czwartek: „Źoko, małpa brazylijska*.

N o w in y  lwowskie.
Echo zajść na uniwersytecie. „Diło* do

nosi, że obrońcy trzech uwięzionych ruskich 
studentów wnieśli do prokuratoryi i do sądu 
karnego we Lwowie pismo, w którem pod
noszą, że znany artykuł „Fremdeblattu* z 
10 lipca p. t. „Die Vorfalle an der Univer- 
sitat iu Lemberg* podał, iż szczegóły swe 
opiera na ź r ó d ł a c h  u r z ę d o w y c h .  Po
nieważ w tem stadyum sprawy tylko sąd
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i prokuratorya są upoważnione do wyjaśnie
nia sprawy i wobec tajności śledztwa nie 
wolne ogłaszać szczegółów, adwokaci więc 
proszą, aby prokuratorya i sąd ogłosiły, że 
t e  u r z ę d o w e  ź r ó d ł a  o w e g o  a r t y 
k u ł u  n i e  p o c h o d z ą  a n i  od  s ą d u ,  
a n i  o d  p r o k u r a t o r y i .

Na to obrońcy otrzymali zarówno od pro
kuratoryi, jak od sądu karnego odpowiedź, 
że n i e  m o g ą  się przychylić do żądania, 
gdyż nie jest ono uzasadnione żadnem po
stanowieniem ustawy.

Zasądzenie księdza. W sobotę skończyła 
się w sądzie powiatowym sprawa o zajśeie 
w czasie resurekcyi w Czortkowie między 
Bernardynem Manesem Bieniekiem a of ce
rami dragonów. Ks. Bieniek został z a s ą 
d z o n y  n a  k a r ę  3 d n i  a r e s z t u ,  ze 
zamianą na grzywnę 30 K. Obrońca jego 
wniÓ3ł zażalenie nieważności, a zastępca 
prawny oficerów odwołanie od zamiany kary 
na grzywnę.

Wielkie włamanie. Dziś o godz. 4 nad ra
nem w mieszkaniu przemysłowca naftowego 
Ludwika Rechtera przy ul. Sykstuskiej do
konano włamania. Wyciągnięto mu z pod 
poduszki 16.100 K gotówką, weksel na 113.000 
koron, pierścień wartości 6000 K, szpilkę 
perłową wartości 3000 K i spinki wartości 
2000 K. Sprawcy chcieli zabrać także srebrny 
kandelabr, ale ten upadł na ziemię i obu 
dził śpiącą w drugim pokoju szwagrową 
Rechtera, która narobiła krzyku i spłoszyła 
sprawców. — Polieya ma już być na tropie 
sprawców.

Z  atragtau
Z Zakopanego donoszą: Wczoraj o godz. 

3 po południu spadł z Zawratu turysta nie
znanego nazwiska. Na miejsce wyruszyła eks- 
pedycya pod przywództwem p. Zaruckiego 
z noszami, co dowodzi, że wypadek jest 
ciężki.

Wczoraj odbył się wiec tatrzański pod prze
wodnictwem prof. Szajnochy. Omawiano spra
wę biletów powrotnych i założono protest 
przeciw temu wyglądającemu na kpiny za 
rządzeniu. Uchwalono w najbliższym czalie 
zwołać ogólny wiec gości i w tym cela wy
brano komitet przygotowawczy.

Samobójstwo w Zakopanem. W hotelu „Mor 
skie Oko* zastrzeliła się w sobotę panna An
tonina A., przybyła ze Lwowa przed dwoma 
dniami. Po uregulowaniu rachunków hotelo 
wych, zamknęła się w pokoju i dokonała sa
mobójstwa, pozostawiając na stole dwa listy 
i kartkę z następującemi słowy: „Jestem ze 
Lwowa, pracowałam w Tow. naftowem „Pe- 
trolea", pogrzebem zajmie się Kasa chorych". 
Denatka liczyła lat 18; powód samobójstwa 
na razie nieznany, prawdopodobnie rozstrój 
nerwowy.

Wielka defraudacya koncypienta notaryal- 
nego. Do „Kuryera lwowskiego" donoszą z 
Krosna: Od szeregu lat prowadzi kancelaryę 
notaryalną w Krośnie rejent Przyłęcki. Obo
wiązki dependenta notaryalnego spełniał syn 
jego Zygmunt Przyłęcki. Za pieniądze ojca 
kupił on dobra Kalwaryę koło Wadowic, które 
wkrótce sprzedał. Następnie kupił dobra Zeglce 
za 200.000 K, w czem przyjął na siebie część 
długu bankowego, część wypłacił gotówką, a 
na resztę dał weksle. Miał on kredyt wszę 
dzie otwarty i korzystał z niego. Pożyczał 
gdzie mógł, naciągając na podpisy różne oso
bistości. Początkowo rozpoczął gospodarkę 
w Zeglcach prowadzić na własną rękę, a wi
dząc, że interes ten nie idzie, chciał Zeglce 
sprzedać. Przybrał więc sobie do pomocy 
niejakiego p. S., któremu za wyszukanie kup
ców ofiarował wszystkie inwentarze żywe i 
martwe w Zeglcach. S., czując dobry interes, 
wybrał 7 najpoważniejszych gospodarzy z Su 
chodoła, obiecując im złote góry, tak długo, 
aż się oni dali namówić na kupno dworu. 
Ponieważ gotówki nie mieli, sporządzili „pun- 
ktacye", a jako zadatek ceny kupna wręczyli 
Przyłęckiemu akcepty wekslowe na sumę 
przeszło 120 000 K. Zygmunt Przyłęcki zrea
lizował te weksle u prywatnych eskonterów 
w kasach tutejszych i jasielskich, a w tym 
samym czasie zaciągnął różne pożyczki i 
z końcem czerwca wyjechał za granicę. Z po
czątku dał znak życia z obczyzny, następnie 
gruchnęła wieść, że ulotnił się za morze. Sąd 
obwodowy w Jaśle otworzył konkurs do jego 
majątku, gdyż wpłynęło pretensyj na przeszło
400.000 K.

Majątek bankruta stanowią tylko dobra 
Zeglce, sprzedane już poprzednio wspomnia 
nym siedmiu gospodarzom. Ponieważ mają 
tek ten dotąd intabulowany jest na Przyłę 
ckiego, a nie na nowonabywców, bo ci nie 
mają żadnego formalnego kontraktu kupna, 
przeto wierzyciele obciągają hipotekę Zeglec, 
a oprócz tego sekwestrują majątki owych sie 
dmiu gospodarzy za weksle z ich podpisami, 
dane Przyłęckiemu na zadatek ceny kupna. 
Do niedawna gospodarze ci byli majętni, a 
dziś czeka ich kij żebraczy. Wpradzie pre- 
tensye ich zgłoszone są do konkursu, czy

jednak uzyskają choćby drobne pokrycia, nie 
da się przewidzieć, bo są na dalszem miej 
scu, a aktywa wynoszą wartość 150.000 K, 
podczas gdy passywa dochodzą do 500.000 K.

Obiega pogłoska, że ojciec p. Apolinary 
Przyłęcki obiecał tym gospodarzom wykupić 
weksle.

Zatrucia grzybami. W Bogdanówce koło 
Podwołoczysk zatruła się grzybami jadowi
tymi cała rodzina złożona z czterech osób, 
nazwiskiem Draus. Drausowa leży beznadziej
nie chora.

Podobny wypadek zdarzył się w Myślowej 
w domu Starzyszynowej i w Gajach Szlachci- 
nieckich koło Tarnopola.

Z z a b o r n  r o s y j s k i e g o .
Przewóz zarazków cholerycznych. „War- 

szawskoje Słowo" zwraca uwagę na to, że 
największa ilość ryb do Warszawy jest przy
wożona z Rostowa nad Donem. Ryby te 
przywożą w beczkach napełnionych wodą; 
ponieważ w Rostowie panuje cholera, więc 
przypuszczać należy, że zarazki znajdują się 
w wodzie z Donu i przyjeżdżają wraz z nią 
do Warszawy.

90-morgowy park w Łodzi. Dzienniki war
szawskie donoszą z Łodzi: Roboty ogrodni
cze w nowym parku miejskim zostały wczo 
raj ukończone. Wykonali je ogrodnicy war
szawscy pp. Chrząński i Krcnenberg, kosztem
126.000 rubli. Park ten został urządzony na 
przestrzeni 90 morgów.

&e świata-.
Wyprawa naukowa do Spitzbergu. Szwedzki 

parowiec „Erlus", wynajęty przez 100 ucze
stników sztokholmskiego międzynarodowego 
kongresu geologicznego na ekspedyeyę do 
Spitzbergu, przybył do Tromso w drodze do 
Spitzbergu. Do Sztokholmu prawdopodobnie 
powróci 17 sierpnia.

Niemieckie balony wojskowe. Z Berlina do 
noszą: Balon wojskowy „M 3", który onegdaj 
wieczorem o godz. 8 min. 55 wzniósł się w 
Gotha, przebył Erfurtb i Bitterfeld i ukazał 
się tu wczoraj o godz. 3V2 rano. Unosił się 
jakiś czas nad placem Tegler, potem poże 
glował w kierunku Spandawy.

Z Bitterfeld donoszą: Wojskowy statek po 
wietrzny „Parseval 6“ wzniósł się onegdaj
0 północy pod kierownictwem nadporucznika 
Stellonga, aby się udać w podróż do Mona 
chium. Oprócz kierownika znajdują się w gon
doli kapitan Eadress z Monachium, budowni 
czy rządowy Hackstatter, Bternik Thomsen
1 dwaj monterzy. Podróż ma się odbyć przez 
Lipsk, Altenburg, Hof i Bayreuth.

Kultura czarnosecinna. Na wystawie w Je 
katerynosławiu w oddziale „artystyczno nau
kowym", w pawilonie literatury związkowej, 
wystawiono dwie drewniane figury: Milu- 
kowa na szubienicy i Lwa Tołstoja ze sznur
kiem na szyi.

Z rozporządzenia dyrektora wystawy, „eks
ponaty" te zostały wkońcu usunięte.

B. 6ABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze
grane — za. gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Przegiąć! społeczny.
Strajk malarzy 1 pokostników w Krakowie

trw a d a le j! Kiedy w zeszłym tygodniu 
majstrowie z wyjątkiem  czterech skłonni 
byli do zawarcia ugody z robotnikami, bo 
zawiadomili robotników, że w tym  celu 
zwołują walne zgromadzenie, które ma za 
cel odłączyć się od Orleckiego, W ęgrzyna, 
Grzybowskiego i Buczyńskiego, nagle zja
wił się na tem  zgromadzeniu radca miej
ski p. W olny i przedstawił zgromadzonym 
majstrom, że byłoby to grzechem i w sty
dem dla nich, gdyby dali robotnikom to, 
co się im słusznie należy. Majstrowie zgo
dzili się na wywody p. W olnego i uchwa
lili strejk  jeszcze przedłużyć, nie zważa
jąc na to, że to wyjdzie jedynie na ich 
własną szkodę, a na korzyść tych, co po
brali roboty o parę tysięcy koron taniej 
od innych majstrów. Ta prowokacya nie 
w ystarczyła tym  panom, którzy sobie za 
zadanie wzięli robotników złamać. Chwy
cili się innych środków, a m ianowicie: w 
sobotę wieczór szedł ulicą Biskupią czela
dnik m alarski Józef Chowaniec, który miał 
w ten  wieczór wyjechać z Krakowa. Cho
waniec szedł spokojnie, gdy wtem Orle- 
cki i W ęgrzyn napadli na idącego ze sło
w am i: „Jesteś ptaszku, już cały tydzień 
za tobą śpiegujemy, dostaniesz 25 na d... 
i musisz pójść do roboty" — i zbili bez
bronnego człowieka, że miał sińce na ca
łej twarzy i potarganą koszulę, kołnierzyk 
i kraw atkę. Majstrom widocznie się zdaje, 
że w ten łajdacki sposób zdołają złamać 
solidarność robotników. Czy ten napad ma 
być pierwszym krokiem do wykonania 
groźby majstrów, że muszą do tego do
prowadzić, żeby s t r e j k  m a l a r z y  s i ę

t a k  s k o ń c z y ł ,  j a k  s t r e j k  m a s a 
r z y ?  Takie groźby majstrom nie pomo
gą. bo m ają do czynienia z silną organi- 
zacy ą ; nie pomogą też kom unikaty rozsy
łane do gazet, że „robotnicy odrzucili wa
runki, proponowane przez pracodawców 
na korzyść (?) robotników", tj. po 30, 40 i 
50 h na godzinę, a przy robocie akordo
wej, czyli „fuszerce", dołożą po 2 h na 
godzinę. Oto są „dobrodziejstwa" majstrów, 
któremi chcą zaćmić oczy publiczności! 
Robotnicy jednakowoż nie wrócą do pracy 
na gorszych warunkach, aniżeli dotych
czas były. A te już były bardzo złe.

Majstrowie niech będą przekonani, że 
nie pomoże ani teror, ani nawet odstęp
stwo tych majstrów, którzy ugodę przed
tem  podpisali. Strejk będzie trw ał dalej 
aż do skutku.

TELEGRAMY
z dnia 1 sierpnia.

Przeciw lichwie mieszkaniowej.
Budapeszt. Zorganizowani robotnicy urzą

dzili wczoraj wielki pochód przeciw lichwie 
mieszkaniowej. W pochodzie wzięło udział
10.000 osób. Wznoszono okrzyki: Precz z 
brutalnymi stróżami! Precz z miejskimi pa 
namistami i i t. d. Po pochodzie odbyło się 
zgromadzenie, na którem uchwalono burmi
strzowi wręczyć memoryał, domagający się 
budowy mieszkań robotniczych i inaych środ
ków przeciw drożyżnie mieszkań.

Sejm bośniacki.
Sarajewo. Na sobotniem posiedzeniu sej

mu toczyła się dyskusya nad ustaw ą o 
administracyi gospodarczej. Wobec wnio
sku komisyi budżetowej o w ybranie s e j 
m o w e j  k o m i s y i k o n t r o l n e j  dla zba
dania całej gospodarki lasowej i złożenia 
sprawozdania Izbie na sesyi jesiennej — 
oświadczył adlatus cywilny bar. B e n k o ,  
że wniosek ten s p r z e c i w i a  s i ę  s t a -  
t u t o w i k r a j o w e m u i  oznaczałby wmie
szanie się legislatywy we władzę wyko
nawczą. Sejmowi nie przysługuje żadna 
czynność poza obrębem sejmu. W niosek 
komisyi narzuca wysłanie parlam entarnej 
komisyi śledczej, instytucyi, której nie u- 
znaje sta tu t krajowy i k tóra nie istnieje 
ani w Austryi, ani na Węgrzech. Nato
m iast nie m iałby nic przeciw temu, by 
pojedynczy członkowie sejmu poinformo
wali się o urządzeniach na miejscu.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejm przyjął w sobotę w trze- 

ciem czytaniu projekt ustaw y o rum uń
skim traktacie handlowym, a następnie w 
drugiem  czytaniu przedłożenie w sprawie 
spisu ludności z końcem b. r. i w sprawie 
pożyczki 560 milionów koron. Następne 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek. 
Na porządku dziennym znajduje się trze
cie czytanie powyższych przedłożeń i pro
jek t ustaw y w sprawie przedłużenia sądo
wnictwa konsularnego.

Koallcya chorwacka przeciw banowi.
Budapeszt. Ban dr Tomasicz, który one

gdaj w nocy do Zagrzebia powrócił, n i e  
jest skłonny do zgody na stanowisko 
przedstawione w odpowiedzi chorwacko- 
serbskiej koalicyi. Jeżeli koalieya swego 
stanowiska w sprawie personalnej nie 
zmieni, to nastąpi n o w e  p r z e s i l e n i e .  
Dalsze ukształtow anie się stosunków za
wisłem jest od tego, czy koalieya uważa 
swą odpowiedź do bana za „ultim atum ", 
lub też gotową jest zmienić swe stano
wisko.

Eksplozya w fabryce.
Neusatz (Węgry). W sobotę przed połu

dniem w fabryce cementu nastąpiła eks
plozya, podczas której z g i n ę ł o  k i l k u  
r o b o t n i k ó w .

Czarnogóra królestwem.
Lubiana. „Siovenski Naród" donosi z Bel

gradu: W tutejszych politycznych kołach o- 
biega pogłoska, że w dniu proklamacyi ks. 
Mikołaja królem Czarnogóry, równocześnie 
ks. Daniło zrzecze się tronu na rzecz naj
młodszego brata ks. Mirki, aby wobec bez 
dzietności Daniły zapobiedz ewentualnym 
komplikacyom co do następstwa tronu.

Cholora w Rosyi.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Petersburga: 

W ostatnieh 24 godzinach zasłabło na cho
lerę 83 osoby, zmarło 28. Ogólna ilość cho
rych na cholerę wynosi 439.

Petersburg. Gubernie włodzimierską i oren- 
burską uznano za zagrożone przez cholerę.

Kłótnie bułgarsko-tureckie o Macedonię.
Paryż. Tutejszy poseł bułgarski generał Pa- 

pribow w rozmowie z reprezentantem „Ma- 
tina" oświadczył, że Bułgarya wcale nie chce 
zmieniać swej przyjaznej polityki wobec Tur- 
cyi i pragnie kontynuować odpowiadającą 
jej interesom politykę pokojową, ale prześla

dowanie Bułgarów w Macedonii może wpły
nąć na polityczne uczucia Bułgarów. Przed- 
wczesnem jednak byłoby z tego wnioskować 
o zbrojnym konflikcie, czego Bułgarya nie 
pragnie. Będzie ona dalej utrzymywała silną 
armię, gdyż jest zdania, że potrzebuje jej 
dla zapewnienia pokoju na Bałkanie.

Wybory do rad generalnych we Francyi.
Paryż. Przy ścisłych wyborach do Rad ge

neralnych wybrano 16 konserwatystów i pro- 
gresistów, 106 republikanów, iewicy i socy- 
ainych demokratów, 14 zjodnoczonych socya- 
listów; biak wyników z 20 okręgów.

przeciw
Madryt. Podczas onegdajszego bankietu 

kom itetu liberalnego prezydent gabinetu 
C a n a 1 e j a s powiedział między innem i: 
Jak  się zdaje, wieje w i a t r  r e w o l u c y j 
n y . Jednakże staram y się rozbujało na
miętności utrzym ać na wodzy. W  sprawie 
groźnego charakteru protestu przeciw za
kazowi zapowiedzianych na niedzielę de- 
monstracyj powiedział C analejas: Nie boi
my się zapowiedzi wojny domowej. Po 
naszej stronie powaga króla-demokraty, 
który  zgodził się, by mężowie o zdecydo
wanych ideach doszli do władzy.

Madryt. Komitet, organizujący zakazane 
m anifestacye, kazał w Bilbao ogłosić ode
zwę, wzywającą katolików, by byli na 
wszystko gotowi i by prowadzili propa
gandę w celu w ysyłania telegramów hoł
downiczych do papieża.

Katolickie dzienniki wynajęły okręty i 
pociągi dla uczestników manifestacyi, jaka 
ma się odbyć 7 sierpnia w San Sebastian 
przed królem. Możliwem jest zakazanie 
manifestacyi.

Madryt. Na radzie ministrów podał Cana
lejas do wiadomości przesłaną ambasadoro
wi przy Watykanie odpowiedź na ostatnią 
notę Watykanu. Rząd w nocie tej uchyla się 
od wszelkiej odpowiedzialności za sytuacyę 
stworzoną przez Watykan. Wobec b e ż o w o -  
c n o ś c i  s w o i c h  u s i ł o w a ń  o k o ł o  p r z y 
w r ó c e n i a  z g o d y  r z ą d  o d w o ł a  a m 
b a s a d o r a  do  H i s z p a n i i ,  aby mu udzie
lić wskazówek, a dla kierownictwa spraw 
zaakredytuje radcę ambasady markiza de 
Gonzalez.

Rzym. Hiszpański poseł w Rzymie Ojeda 
o godz. 8 rano odjechał do San Sebastian.

Nota rządu hiszpańskiego wręczoną będzie 
Watykanowi przez prowadzącego interesy 
markiza Gonzalez.

Walki w Ameryce środkowej.
Nowy Jork. Według nadeszłych tu wiado

mości odbyła się w ubiegły poniedziałek koło 
La Ceiba (Honduras) walka między rewolu
cjonistami a wojskami rządowymi. 100 ludzi 
poległo, 200 zranionych.

Aresztowanie dra Crippena.
Londyn. Wczoraj o godz. 8 rano zoBtali 

dr Crippen i towarzysząca mu pauua La Neve 
aresztowani na pokładzie okrętu „Montrose". 
Zostaną oni odstawieni do więzienia w Ka
nadzie, skąd zostaną wydani władzom an
gielskim.

Zn stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoisenia petitowe o zgromadzeniach i  zebra- 

Iliach można umieszczać tylko u  opłatą 4 0  h a 
le rz y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 korona  
za jednorazowe ogłoszenie.

* K asa sam opom ocy em igrantów  pol
sk ich  w  W iedniu odbywa dyżary w stowarzy
szeniu „Siła* V Brauhausgasse nr. 31/9 w nastę
pujące dn i: we wtorki i piątki od godz. 7—8 wie
czór, a w niedzielę od 9—11 przed południem.

* W iedeń. „Spójnia*, stow. akad. postęp, mło
dzieży polskiej, udziela informacyj o warunkach 
studyów i pobytu w Wiedniu. Zapytania z dołą
czeniem marki na odpowiedź przysyłać należy na 
adres komisyi wakacyjnej: Wanda Klimaszewska, 
IX  Nusdorferstrasse 4, Tur 6. Pod tym adresem na
leży też przysyłać listy dla stowarzyszenia i Z. P., 
M. P.

N A D E S Ł A N E .
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

W restauracyi R. Drobnera w Krakowie
plac Szczepański 1. 3. 

o b ia d y  złożone z trzoch dań K 1-50, 
z czterech dań K 2'—.

Codziennie koncert muzyki wojskowej. W  so
botę i niedzielę koncert popołudniiowy bez  
w zględu na pogodę.

P oczątek  koncertu  o godzinie 4  po  
południu .

Dr Leon Manheim er
otworzył

kancelaryę adwokacka w Nowym Sączu
obok głównej poczty.

n n  7 V  DO PAPIEROSÓW..™ M  PASCHALSKIEGO Filia w Krakowie
M. Z CIENKIEJ FRANCUSKIEJ BIBUŁKI =  w radomiu (królestwo polskie) mm w sklepach do nabycia



DROBNE OGŁOSZENIA
»  taL. tyto* 20 bal.

M ió d  p a t o k a  l ip c o w y
czysty i prawdziwy, pod gwarancyą, 
deserowy kuracyjny, 5 kigr. puszka 
7 kor., opłacono wysyła Eugeniusz 
Biliński, właściciel największej ga
licyjskiej pasieki w Zbarażu.

l O  k o r o n  d z i e n n i e
może każdy w łatwy sposób zarobić. 
Proszę przesłać swój adres kartką 
korespondencyjną do firmy Jak. 
KSnig,WiedeńVII/3. Urząd poczt. 36.

Pokój
frontowy umeblowany, o dwóch 
oknach przy ul. Zielonej L. 8, II. p. 
na prawo jest do wynajęcia. 

Oglądać można od 1—3.

L o k a l  p r z e m y s ło w y
pi. Maryacki 1. 3, składający się z 
1 1  pokoi, mieszczący w sobie od 
30 lat magazyn mebli, do wynajęcia 
także na inne cele przemysłowe 
lub biura od 1 października b. r.

Wiadomość w hotelu ,V ictoria“ 
w Krakowie.

P o k ó j  i  k u c h n i a
do wynajęcia przez wakacye, lub 
stale w Bronowicach Małych. Wia
domość u budnika kolejowego na 

stacyi w Łobzowie.

Do sprzedania
p a r c e l a  b u d o w l a n a  przy ulicy 
Lubomirskich obok kamienicy L. 33, 
obejmująca 196 sążni kwadrato
wych, z frontem 18 metr., z wido
kiem na ogród Lubomirskich, po 

cenie 100 koron za sążeń. 
Zgłoszenia tylko listownie do wła

ściciela parceli pod adresem
J .  A . M e ln ik ,  K r a k ó w ,

ulica Dietlowska 41.

Pierwszorzędna firma krakowska
poszukuje zdolnego

agenfa iub agentki
do sprzedaży artykułu bardzo po- 
kupnego. Za wysoką prowizyą ewen

tualnie stałą płacą. 
Zgłoszenia najdalej do 3/VIII. do 
Biura reklamy „Principia*, ul. św. 

Marka 21 pod R. K.

Handel knlnnialny
i pokoje do śniadań

w znanej miejscowości kąpielowej 
z powodu stosunków familijnych

za ra z do sprzedania.
Gotówki potrzeba 10.000 kor.

Bliższych informacyi udzieli przez 
grzeczność p. Stanisław Kaczyński, 

Kraków-Dębnikl, Rynek L. 4.

Raki, Sok malinowy
opłacone za zaliczką; Żywe raki 
60 sztuk wielkich K. 8,50; 80 sztuk 
średnich K. 6.50.

Sok malinowy litr po 1 K.
B, Kaphan, Buczacz.

Nie czekajcie
aż włosy wypadną
i łysina będzie przeświecać, lecz 

zawczasu używajcie
■u

99SZUM'
jedyny proszek aseptyczny, znako
micie działający, zapobiega wypa
daniu i siwieniu włosów, niszczy 
łupież i nadaje właściwy kolor.

P a k i e t  2 5  h a l .
Wszędzie do nabycia w aptekach 

i drogueryach.

37 zdechłych szczurów
znalazł Pan J. Sohr, Oberaula, po 

3 razowem założeniu słynnego

Śmierć szczurom
(FelU Immisch, Oalltsch).

Do nabycia w kartonach po 60 hal. 
i po K 1‘20 w aptece pod „Opatrz
nością Boską* w Żywcu i prawie 
we wszystkich aptekach monarchii.

Na śluby
olowania i wycieczki wynajm uje: 
owozy, konie i samochody. Zakład 
'iotra Guzikowskiego ul. Pędzichów 
8. Telefon 336.

( a  i i - \  B I  E S I  A D c c  i\ A 
• • • * . * O S W I  Ę C 1 M ............

M o r e le  ( A p r y k o z y )
codziennie świeżo rwane, wysyła 
w 5 kg. koszykach franko za zali
czką, I.) 5 kor., II.) 4'40 kor., S. Fa- 
llk, Zaleszczyki 8.

Zofii
Biesiadeck
Oświęcim (dwoi

sprzedaje 
bilety okrętowe d o

k ref
urzec)

Ameryki
I, U i HI kł. dla paro
statków pospieszny^, 
oraz bilety kolejo we dla 
kolei północno-amery
kańskich we wszystkich 

kierunkach.
Ceny ściśle wedle tan# 
okrętowych I kolejowych.
BHety okrętowe do Kanady
I bilety kolejowa kanadyjskie.
P ro s p e k ty  d a m o  i  ■

Na BULWARACH
Paryża, piją chłodnik (aperitif)

A m e r  P i c o n

lub w Cukierni Lwowskiej JANA MICHALIKA
Kraków, ul. Floryańska 45.

Spółka Fakturowa w Krakowie
stow. zar. z ogr. por.

ulica Dunajewskiego L. 3.
Eskontuje faktury, rem esy, tra ty  nieakceptowane, 

zaliczki kolejowe, pretensye książkowe i t. p. należyto- 
ści, wynikające z obrotu handlowego.

Przyjm uje wkładki na rachunek bieżący i oprocen
towuje takowe po

4
l l  O

o
od następnego dnia po włożeniu.

Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturow a z wła
snych funduszów.

„THE GRESHAIT
Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie

zostaje pod kontrolą rządu austryackiego I angielskiego.
Depozyt Towarzystwa przy c. k. państwowej Centralnej 
Kasie we Wiedniu Jaka gwarancya dla ubezpieczonych 

w Austryi wynosi

koron 34,772.297*08. im i
Wypłacone p o l i c e ......................... K 564,626.666
A k ty w a .......................................................................................   . K 235,357.564
Roczny d o c h ó d ................................................................................ K 33,767,312
Stan ubezpieczeń w Austro-Węgrzech o k o ł o .........................K 170,000.000
Depozyt u rządu austr. i wartości ulokowane na Węgrzech K 63,703.554 
Roczne wypłaty dla austr. i węgierskich ubezpieczonych K 7,429.180

Nowe taryfy  z korzystnemi kombinacyami. 
Informacye i prospekta darmo i opłatnie.

Filia dla Austryi: Wien, i., Giselastrasse Nr 1.
Generalna Agencja w Krakowie: ulica Grodzka L. 18.
Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któreby 
się jako akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie nadawały.

Cudem amerykańskiego przemysłu jest
aowo wyaalezioay ołówek do dodawania „Matlai"

z przyrządem do pisania ołówkiem i atramentem. Nadzwyczaj
nie pomysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybkiego
i pewnego dodawania, a sposób używania jest bardzo pojedyn 

funkcjonowanie zaś bez zarzutu: Praca wielogodzinna przy- 
„Maxlm“ nie powoduje zwyczajnego

logoda

zdemerwowaniac»y,
rządem
i znużenia, również zaoszczędza się „Mazlmem" wiele czasu, 
a rezultaty zupełnie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem do- 
kładnem i przejrzystem za zaliczką kor. 10.60 przy nadesłania 
pieniędzy z góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastępcy 

Em. Erbar, Wladeń 11/8. Ennsgatse Nr. 21.

Na reumatyzm
gościec, postrzał, (ischias) i ła
mania poleca się uśmierzające 
nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu 
lekarzy ordynowane i przez zna

komitości nznane
Linimentum Gaultheriae compositum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„NERWOL«
chemika dra Juliusza Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. — Cena 
flakonu 80 h;, 10 flakonów 8 K, 
nie licząc opakowania i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. — D w a razy 

dziennie wysyłka pocztowa. 
Do nabycia w aptece Dra Juliusza 
Franzosa w Tarnopolu. W Krako
wie w aptece Wiśniewskiego i 
Redyka, jakoteż w drogueryach 
Pachuckiego, Reifera, Wiśniew

skiego i Zopotha.

S t o r y  patyczkowe, źatuzy#
_  deszczułkowe, rolety 

płócienne z samozwijaczem pra
wdziwie amerykańskim najlepszej 
jakości po bardzo przystępnych ce
nach, poleca Fabryka rolet I żaluzyl 

pod firmą:
WŁADYSŁAW P Ę D Z IW IA T R
Dębniki przy Krakowie, ul. Podgórska 18
dom własny. — Zamówienia na pro- 
wincyę uskutecznia się odwrotnie.

VDomowa>  
Kuchnia Jarska

„ P R Z Y R O D A "

Rynek gł. linia A-B L. 44
wydaje śniadania, obiady, 
podwieczorki i kolacye, przy
rządzone ściśle według zasad 
Jarstwa. - - .......  .....

Lokal pierwszorzędny. -7 Ceny 
konkurencyjne.— Czytelnia pism 

obficie zaopatrzona.

Szparagi
w 5 klg. przesyłkach po kor. 6-—, 
groszek kor. 4-—, nowe kartofle 
kor. 2’—, karczochy, jarzyny i t. d. 
przesyła za zaliczką w najprzedniej

szej jakości
M. Gattinoni & Co. Gorycya

fabryka konserw jarzynowych.
Zastępcy w s z ę d z i e  poszukiwani

DKAZYA!
Nowo otworzony

ZAKŁAD ZE8ARMISTRZ0WSKI g
i Jubilerski poleca po najfańszyob osiach:*8 
System-Roskopf K  3, prawdziwy 
Roskopf-Patent K  12, Budziki 

kolejowe po 2 K  50 hal. 
W ielki wybór zegarów penduło- 

wyeh z 3-letnią gwarancyą.
3 1 .  W O L L M A iY , K R A K Ó W  

9 1 .  U L . G R O D Z K A  3 1 .  

Reperacye po cenach przystępnych.
|  Z le c e n ia  a p ro w in cy i z a ła tw ia  o d w ro tn i*  fj

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleea dzieła pedagogiczne

R e u ssu e r a
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcyoh Języków w Szkole I Do
mu baz nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem:

Sam ouczek
Polsko-Niemiecki kurs I-szy 
k. 2 40, kurs Il-gi k. 4'80. — 
Polsko-Franeuskl kurs I-szy 
k. 3'60, kurs Il-gi kor. 9'60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2'30, kurs Il-gi k. 3'60,— 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 

4-20, kurs U-gi k. 5-40. — Amerykań
ski Przewodnik z rozmówkami angiel- 

skiemi k. 1‘30.

Panie
mogą się czesać i naby
wać po cenach nader u- 
miarkowanych starannie 
wykończone warkocze, 
loki,̂ grzywki, podkładki, 
postiże i inne tym po
dobne wyroby z włosów.

Zakład Fryzyerski
ul. Floryańska 30
I g n a c y  B la u f e d e r .
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SKŁAD MASZYN 00 SZYCIA i MASZYN DO PISANIA 
ORAZ WARSZTAT NAPRAWY

IGNACEGO GROSSA
p cd itoerow o ieŁ w em

JANA raiESO, mackanMm-epacynłtety 

W KRMOWlEf STAROWIŚLNA L. 1
ta a f r a e c iw  g łów nej- pocz ty ).

Sprzedaje i naprawia maszyny da szycie 
I do pisania pa cenach umiarkowanych. 

Cenniki Kastrowane darmo I opłatnie.

jsst najlepszym środkiem de czyszczenia melall.

( N e u s t e in a  p i g u ł k i  E l i s a b e th ) .

używa się Ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzusznych 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest korzystniejszy, a przy tem  tak mało szkodliwy dla zwalczania

zatwardzenia,
źródła największej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
smakn, nawet dzieci chętnie je zażywają.

ty lk o  Z k o ro n y . P o  n a d e s ła n iu  k w o ty  
o p ia ta a  p rz e s y łk a  1  ru lo n u  p ig u łe k .

■ie. N a le ży  ż ą d a ć  „P h ilip p a  N e u s te in a  p rze -  
e c y tz e z a ją c y a h  p ig u łek * . T y lk o  w te d y  p raw d z iw e , g d y  k a ż d e  p u 

d e łk o  i w sk a zan i*  z a o p a trz o n e  je s t  n a s z ą  z a p ro to k o ło w a n ą  m a rk ą  o c h ro n n ą , dr . 
k iom  cz erw o n o -c zarn y m  „św . L eopo ld*  i p o d p isem  „P h ilip p  N eu s te in , A p o th e k c  
N asze  re je s tro w a n e  o p a k s w a n ie  w in n o  za w ie ra ć  p o d p is  n a sz e j firm y .

Pó łn ocn o-M em . L lo yd
; (Norddeutsciisr Lloyd) w Bramie

Seueriiaa A p tu ra  dla Galicy!: Lwów, al. Gródecka 93.

Bogularsi hezpaśrsdnla komunfkacya przewozowa z Bremy, pospiesznymi I pocztowymi pa
rostatkami: de STAHSW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore,
Gahreston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
Bilety kalejewe de każde] stacyi Północnej Ameryki. Wszelkich wyjaśnień w spra

wach podróży udzieia i bilety sprzedaje:
Seieralaa Agentura Póżnooso-NIem. Lloydu we Lwowie, ul. Gródecka L. 93.

Korespondancya w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

tecznlajszy środek przeczyszczający

Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych 
przetworów są te pigułki, walna ad wszelkich szkodliwych składników ;

J e d n o  p u d e łk o , z a w ie ra ją c e  15 p ig u łe k , k o s z tu je  39 h a le rz y , 
r u le n  z 8 p u d e łe k , k tó ry  p rze sz ło  120 p ig u łe k  za w ie ra , k e a z tu je  

............................  2 k okoron 45 hal., następuj*

|  P rz e d  n a ś la d o w n ic tw a m i o s trz e g a  t i ę  u s il-

ać  p o d p is  _ ___
Aptaka pad „św. Leopoldem" Philippa Nsustclna, Wiedeń I., Plankeng. Epjuu kuupuiUBiii r niiippa nuuntniłia, nrousii •*, i iaiiaun|i

w Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jahr I H. Gralawskl.
f i


